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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków. — (A. N.) Pomnik Włodzimierza 
Potockiego, przez sławnego Torwałdsena w 
stolicy sztuk za arcydzieło uznany, stanął 
szczęśliwie w Krakowie i niedługo powsze- 
ch nego podziwienia będz'e przedmiotem. Roz- 
Poczęte w tym celu roboty w kościele knte- 
dralnym sprowadzaią ciekawych , spieszyłem 
1 ja z drugiemi, lecz niestety ! po to bym ża- 
lui zgrozy doznał ucisku. J»koż na widok 
degradacyi sztuki i obrazę gustu niepodobna 
bez wzruszenia mieysca tego opuścić. — Któż 
bez Poprzedn'ego przygotowania arkady i cał- 
owitego uprzątnienia , w myśl wielkiego ar- 
tysty, stawiać pomnik poważa się? — Któż 
Tozmier pedestału przez pierwszego w Świe- 
cie mistrza z Rzymu nadesłany, redukować, 
ksleczvć zuchwsle zamierza ? — Cóż znaczy 
ów dziki mur po nad posąg 


wyprowadzony i 
w jakimże to zamiarze? 


w celu oszpecenia 
Świątyni psfskiev, czyli też by zwaliskiem 
wielkie zrusnować dziełu ? — Kiernigcy ro- 
botą Żadnych dotad niemusiał widzieć posą- 


dów, iak prędko zamiast ile tylko bydż mo- 


Że odkrywać, osodomić statue; mozolną po- 
deyrnuie pracę, by przed okiem zasłonić ią. 
Czyż w k:łIkunastu tysiącach celnieyszych are 
cydzieł sztuki 
ropesskich 
mniey 


w muzeach i galeryach eu- 
wystawionych, ieden przynay- 
iest przypadek aby podobny gwałt 
sztuce robiono? — Co gorsza powiadano mi, 
czemu wierzyć niepodobna i czego pojąć true 
dno, że nawet wbrew woli mistrza wielkie» 
go , pedestalik z cegły bez proporcyi, ma bydź 
tynkiem czy gipsem obrzucony i na takim 
murku, płaskorzeźba z marmuru karara do 
posagu nadesłana , przylepiona. — Przebóg , 
ieżeliż i to iest prawda, zaklinam w imie- 
niu zagrożoney barbarzyństwem sztuki i o- 
brazy wszelkich zasad gustu, całą myślącą 
publiczność, o spreszny dla dzieła ratunek ; 
by powtórnym wstydem iak się to stało z Ko- 
pernikiem , przez nieumieietneść obi ych, o- 
krtemi niebyliśmy. A czemu wszystkiemu 
skntecznie iedymie zaradz é można, Ściśle 
wykonywaigc plany pr ez wielkiego artystę 
wydane. — W Krakowie d. 19 S.erpnia 1831 r. 
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Wanszawa 13 Sierpnia. — Jenerał Chrza- 
nowski ma bydź dodany Zastępcy Natzelne- 
go Wodza na Szefa Sztabu głównego, a Je- 
nerał Pradz ński ma bydź Kwatermistrzew 
Jeneralny m. 

Jenerał Węgierski pełni tymczasowe obo- 
wiązki Gubernatora M asta Warszawy, 

Członkowie obu [zb rozpoczęli składkę 
między soba na ukończeaie wałów bronią- 
cych Stolicy. 

Dwa szwadrony iazdy Lubelskiey, które za 
Kołem w Woiewództwie Kalisk'ćm były od- 
cięte, przerżnęły się pomiędzy nieprzyiacie- 
łem przez Łęczyckie i Rawskie ze strata kilku 
dudzi, przybyły wczoray pod Warszawę, 

Kiedy na początku kampanii Jenerał Witt 
żądal widzieć się z Jenerałom Krukowieckim 
pod Grochowem, rozmowa ta miała miejsce 
w przytomności kilku Officerów, i przediniot 
iey był poduny do wiadomości publiczney. 
Słusznie spodziewano się, że w podobnych 
wypadkach zawsze tenże sam sposób postępo- 
wania będzie zachowany. Tymczasem Rząd 
dotychczas nie ogłosił , iakie okoliczności te- 
warzyszyty widzeniu się Jenerała Chrzanow- 
skiego z Jenerałem Thieman, oraz iaki był 
przedmiot ich rozmowy. 

Szanowny prezes rady municypalney Gar- 
biński został wezwany do główney kwatery; 
gdzie wczoray poŚpieszył z radzcą Matusze- 
wskim. 

Słychać , że jenerałowie Chłopicki i Szem» 
bek staną na czele bardzo licznych nowo two- 
rzących się hufców polskiego rycerstwa. 

Kuryer Angielski pisze: Otrzymaliśmy nar 
stępuiacy artykuł od iednego korrespondenta, 
który tak dobrze może być wszystkiego Świa- 
domym, że wyrazy lego zasługują na uwagę; 
“Odpowiedzi gabinetu naszego na notę rządu 
francuzkiego względem sprawy polskiey, nie 
otrzymano ieszcze w Paryżu, rezultat jednak 
Sława 
Anglii zównie iak Fraacyi wymaga tego, aby 


ten nie wzbudza w nas żadney obawy, 


zakończyć toczacy się by w Polszcze, luba 
tu nie ten sam obiawia się bezpośredni inte- 
res, Broń Boże, abyśmy w takiey kwestyi, 
faka igst ta, oboiętńość na sprawę ludzkości 
okazać mieli dia tego, że nie mamy takichże 
samych prostych do wmieszania 
się. Sprawa polska doszła iuż teraz do tego 
punktu, Że szaleństwem byłoby przez 1aką: 


motywów 


kolwiek zwłokę przy nim pozostać, Prawa 
Polaków głosne są w caiey Europie, i każdy 
ie przyznał którego umysł nie iest przew ro- 
tnym, lub którego serce nie iest zamknięte , 
ale raczey wspólnie czuć może cierpienia aż 
do śmierci wytrwałey miłości oyczyzny. Ala 
niezawisłe od tych względów, istnie ieszcze 
inny i gwałtowny powod do wmieszania się. 
Ciągłe trwanie woyny w Polszcze zagraża o- 
gólnemu stanowi zdrowia w Europie, dla te- 
go też żądza ocalenia samych siebie, wzywa 
nas do wstrzymania pochodu woyska, które 
przynosząc kaydany despotyzmu, zarazę roz- 
pościera, _Despotyzm więc takim sposobem 
stiie się wapóloym ludzkości nieprzyiacielem, 
i powinienby wszystkie narody 2 Polukami 
połączyć; bo choviaźby poiedyncze chętaie 
patrzały się na rozkrzewione się tey inorale 
ney zarizy w Polszcze, wszystkie atoli wielce 
to obchodzić powinno, aby przeszkodzić wzra- 
staniu owey fizyczney zarazy, którs w końcu 
własne ich osoby dotknacby mogła. Sposób 
w laki pie dawno przeszła granice Austcyi i 
Prus pokaznie, iak uzasadniona iest ta obawa, 
iakkolwiek położenie nasze wyspowe powin: 
noby nas mniey zatrważać niż braci naszych 
na stałym ladzie, Przyszedł więc czas, aby w i- 
znieniy zatrwożoney Europy zażądać zakończe* 
nia kroków nieprzylacielskich w Polszcze , a 
Anglia w połączeniu z Francya zaręczeig, że 
pierwszy krok do tego uczynią. Już Austrya 
słyszała nięoboiętny głos Węgier i wia ak 
iest lekkim sen Włoch uśpionych.  Prnsy, 
wezwane surowo przez Francyg i W. Bryta- 
nią o obiaśnienie względem swey stronności 


dla Mossyi, nie ośmielą się za nią iawnie o- 
świadczyć. Spoyrzawszy na inne niemieckie 
kraie, widzimy, iak wiele współczucia Pola- 
kom okazuią. Jakiż, zapytaymmy się, byłby 
rezultat, gdyby uporczywość Rossyi uczyniła 
koniecznem ogłoszenie not, do kt rych poda- 
nia ies, połączyły się HFrancya z Anglia, a 
w którychby Niemcy znalazły wyrzeczone, 
Że maią sobie pozostawiony wybór między 
barbarzyństwem a cywilizacyg, między zdro- 
wiem i wszelkiemi okropnościami zarazy? 
Dla wyiednania posłuszeństwa potrzeba nam 
tylko w tem przesilen'iu głośno mówić w i- 
mieniu chrześciaństwa. Sama Rossya uświę- 
ciła tę zasadę, przyłączywszy się do interuen- 
cyi w sprawę grecka, a my spóyrzawszy na 
tę Grecja nie możemy nie czuć, iak dalece 
byłoby lepiey, gdyby mieszaiące się mocar- 
stwa wcześniey działać mogły były. Lecz 
wówczas nie brakło nam powodów do zwło» 
ki, gdyż mie chcieliśmy uszczuplać środków 
odpornych, któreby Porta na przyszłość wy- 
stauić mogła na przeciw rozpościeraniu się 
Rossyi. Lecz zaden ztych powodów nie ist- 
nie teraz, któryby nam przeszkadzał w zaię- 
ciu się sprawą Polski. Nasz interes i powin- 
ność nasza w tak iasnych są wystawione ry- 
sach, że ganilibyśŚimy naszemu rządowi dotych- 
czasową iego nieczynnoŚć, gdyby sprawa bel- 
gicka nie stawiała oczywistego powodu jego 
zwłoki, Powbdd ten iuź teraz zniknął. Szczę- 
6liwym sposobein doszliśmy do rezultatu zą* 
tnykaigcego wszelkie iawne Źródła nienawi- 
ści i walki między Hrancyg a Anglia. Mo- 
Carstwa te niczemby się teraz uniewinnić nie 
mogły, gdyby me wypełniły wysokiego swe- 
69 Powołania, iakie im potęga i ich zasżczy- 
tne stanowisko na czele ucywilizowaney Eu- 
ropt, wskazuie, Przyszedł iuż czas! Podobni 
narodom w czasie woien krzyzowych, zawoe 
łuyiny: Taka iest wola boska! Spodziewayniy 
się, Że wszystkie głosy, które głośno obiawi- 
ły się za Święta sprawą Polski , powiórzą Z 
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nami: przyszedł iuż czas! Nie dozwólmy, aby 
ktokolwiek sam t;lko stanął pa czele tak 
wspaniałomyślnego przedsięwzięcia. Mieymy 
przynaymnuiey w nim główny udział. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

BERLIN 25 Lipca. — Wiadomość o bliskie 
uznaniu Polski ze strony Francii i Anglii, 
nieinnieysze sprawiła tu wrażenie, iak gwał- 
towne wyrzuty, czynione w pismach francuz- 
kich ı angielskich rządowi pruskiemu, z po- 
wodu tłumaczenia zasady neutralności, podług 
ktorego przewóz dla Polaków wstrzymano, 
a natomiast woysko rossyyskie z granic pru- 
skich we wszystko obficie iest opatrywane. 
Chociaż wszystko to są tylko przedsięwzięcia 
osób prywatnych, to iednakże zaprzeczać nia 
można, że i lud w Prusach nie pochwala wca* 
ie tey maxymy rządu, chociaż nie zawsze 
możemy pochwalać napady zagranicznych 
dziennikarzów. Powszechne zas i szczerem 
Życzeniem wszystkich Prusaków iest, aby przez 
w daniesięfrancyzkiego i angielskiego rządu, po- 
łożony został koaieG woy nie polsko-roesyyskiey, 
a przez to samo i szerzeniu się cholery. Fran- 
cya i Anglia powingy koniecznie w uznaniu 
Polski zasadami swych rządów uprzedzać, a 
pie ma wątpliwości, że naówezas gabinety 
berliński i wiedeński wkrórce to samo uczy* 
nia. Prócz tego domyślaią się, że Austrya 
uzuaniu takiemu wcale nie iest przeciwna, 
i že Prąsy tylko dla związków pokrewieństwa, 
wstrzy muią się od tego niekorzystnego dlaRosyt 
kroku, Skutek wyprawy Giełguda i Chłapo- 
wskiege, przedstawia coś tak niepoiętego, Ż2 
tu długo po nadęyściu raportów z Klaypedy i 
Królewca, nie chciano temu uwierzyć. VP) prawe 
ta nie powiodła się z powodu niezgody dowód- 
chw , a może i dla piezdatności Giełguda. — 
Zdrady tu przy puszczać nie ruoźna, gdyż Gieł- 
gud posiadał bardzo znaczne dobra na Litwie 
tylko dla słażen a sprawie Oyczyzny przybył 
de Polski,  Jeduakże pizychilni nawet Po* 
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lakom , gania tu postępowanie rządu narodo- 
wego i naczelnego wodza, iż zbyt łatwo od- 
dalaig z armii starych zasłużonych jenerałów, 
iakimi sa: Szembek, Weyssenhof, Krukowie- 
cki, Umiński, a w mieysce ich przeznaczaią 
młodszych, którzy ieszcze nie dali dowodów 
swey zdolności. Nie wierza tu także, że Chło- 
picki ciągle iest słaby, lecz sadza, Że się nie 
może pogodzić z naczelnym wodzem i dla 
By- 
łoby to bardzo smutna rzeczą, gdyby Polacy 
po przetrwaniu tak długey i chluhney wal- 
ki, mieli upaść dla dawnego błędu niezg:- 
dy. Sprawa Jankowskiego, Giełguda i Bu- 
kowskiego, więcey może szkodzi Polakom w 
opinii publiczney, niż utrata tych korpusów 
ich działan' em woiennym. 


tego odmawia suych usług oyczyznie. 


Paryż 9 Sierpnia. — Postanowieniem rządu 
fiancuzkiega posłkowania nowego króla Bel- 
gów korpusem woyska przeciw Hollendrom, 
nie zrobiło tu takiego wrażenia iakiego spo- 
dziewali się ministrowie.  Zd'ie się nawet, 
Że ani gmin, ani oświeceńsza część ludności 
Gmin, który luho ni- 
gdy nie pyta się o powody do woyny, uważa 
przecież w kampanii przeciw Hollandyi za 


nie iest zadowolona. 


nadto słabego nieprzyiaciela, ażeby mógł po- 
wszecbną żądzę woyny zaspokoić; a nadto, 
Że ta wyprawa odbędzie się kosztem skarbu 
francu.kiego , i może rozlewem krwi francu- 
zkiey bez żadnego dla kraiu zysku.  Oświe- 
ceńsza zaś część narodu dla tego nie pochwa- 
la rozpoczętey kampenii, ponieważ powody 
do n'ey nie są należycie ndowodnione. O- 
piera a się bowiem na tem tylko, że n epod- 
Jegłość Belgii i iey neutralność utrzymanemi 
bycź muszą. 
wiadaigc rozevm oświadczył, iż trzyma się 
ozniczeń protokołu londyńskiey konferencyi z 


Lecz król hollenderski wypo- 


dnia 27 stycznia, oznaczającej oddział Belgii 
od Hollandyi i pragnie tylko otrzymać wa- 
runki zgodne z honcrem Hollandyi , a zatem 
mię myśli o odzyskaniu Belgii. Fraacja nie 


potrzebowała więc uymować się siłą zbrosvna 
o niepodległość Belgii. 
szania się do woyny między Hollanda i Bel- 


Powody rzadu, mię- 


gia sa przez publiczność zanadto błahemi 
uważane i za dążące iedynie do ziednania mie 
nistrom popularności. Sympatys za sprawą 
Polski aż nadto głośno odezwała się w dniach 
ostatnich , ażeby wygrana bitwa w Belgii u- 
Śmierzyć ig mogła, owszem w gotowanim do 
króla adressie przez izbę deputowanych bez- 
watpienia wyraźniey się obiawi, 

Dziennik Ja France neuvelle (pismo mini- 
steryalne) między innemi tak pisze o Pol- 
szcze: — "D;sienniki oppoezycyyne żadaią u- 
znania Polski. 
kiego ludu: pierwsze zasadza się na prostem 


Dwoiakirm iest uznanie jia- 


uznaniu iego istnienie , przyczem zostawiony 
iest własney obronie. Tak ego uznania Żąda 
dziennik Konstyłucyonista dla Polaków. Dru- 
gi sposób uznania, iest przybran e obowiązku 
posiżkowania 1 bronienia uznanego ludu. Tak 
zdaie nam się ministeryum nasze uważa to 
prtanie; uznanie tego, co widziemy i co 
istnieie, zdaie się bydź czczem krokiem. Gdy- 
by Polska uvadła, musianoby następnie u- 
znać, że iuż nieistnieie. Ministeryum nasze 


nie lubi połowicznych Środków; co czyni 
chce aby było stałem, i gdyby widziało, że 
teraźniessze okoliczności dozwalaią w całey 
obszerności uznać Polskę, iuż to byłoby u- 
czyn ło, ,, 

Z Algieru piszą pod dniem 23 lipca; — 
“Beduini ustawicznie niepokoją woyska nasze. 
Napadsią na osady nasze w folwarku wzoroe 
wego gospodarstwa i innem stanowisku. 
Wczoray o godzinie fwszey z północy dały 
się słyszeć traby i rano dowiedzieliśmy się, 
Że jenerał Rerthezene wyruszył z oddziałem 
konnych strzelców w pole, i odparł Bedui- 
nów, ale niesłvchać, Żeby który z nich zabi- 
ty został; za każdóm natarciem rozpierzchaią 
sig bowiem pomiędzy góry., 


CA 


